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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. lis. Poza.
Wiedeń, 19. Maja. — Z Konstantynopola donoszą w d. 16. b. m., h  

tam stanął układ migdzy Portą a mocarstwami zachodniemi, na mocy któ­
rego wojska zachodnie dopiero w 6 miesigey territorium tureckie opu­
szczą.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  19. Maja. — D zisiejszy M o n it o r  donosi, źe baron Brunnow  

wczoraj doręczył pismo cesarza rosyjskiego, mocą którego został tenże zawie- 
rzytelniony w  nadzwyczajnej misyi u cesarza Francuzów.

1* a t r i e  powiada, że R osya mieć będzie w  Wiedniu, Londynie, Kon­
stantynopolu i Berlinie tylko posłów , a w  samym Paryżu tylko nadzwyczaj­
nego posła. ' J 1

B e r l i n ,  20. Maja. —  Najj. Pan raczył w  miejsce zmarłego konsula L. 
Stanislaus w  Cinciuati (O hio), tamecznego kupca A d a e  konsulem tamże za­
mianować.

B c r l i u ,  19. Maja. 
do Londynu.

Bom ipieneya, na ambasadora francuskiego i pana Hubnera na ambasadora au- 
stiyackjego dowod bliższych relacyi tych dwóch dw orów , zw łaszcza że dw ór 
austiyacki na francuskim dworze nie miewa! ambasadora. To przyinilanie się 
dworowi paryskiemu okazane zdaje się być tein ważniejszem, że idzie 
w  parze z podróżą arcyksięcia Maxymilia.ua, który z mii w iększą okazałością 
przyjęty został. .

Wiadomości telegraficzne donoszą, że jenerał N ey stanął d. 14. Maja 

_ A n y tin .
D zisiejszy T i m e s  unosi się nad pochwałami lorda

I . . . J   i .  . J  • i • .

w  Petersburgu.

L o n d y n ,  16. Maja

- J .  K. M, książę F ryderyk W ilhelm pruski wyjećhaT

B e r l i n ,  18. Maja. —  Książe Fryderyk Wilhelm pruski udał się w po­
droż do Londynu z adjutantami sw ym i pułkownikiem Moitke i kapitanem Heinze. 
Książe jak wiadomo jedzie na zaręczyny swoje z córką najstarszą królowej 
U  iktoryi. 1 rzed odjazdem przyjm ował jeszcze dostojny ksiąze jenerała i nad- 
komuszego kredowej Breja, który tu przed kilku dniami z Londynu przybył
i w yjedzie ztąd dalej do Petersburga. J J

. . . .  Zwłoki księżnej Paszkiew iczowej, które dotąd stały w kaplicy rosvi- 
skiej wywieziono w d. J5. b. m. wieczorem nadzwyczajnym pociągiem do W ar­
szaw y .^ m ze  pociągiem wyjechali ze zwłokami jenerał ksiąze Paszkiewicz 
syn i księżna Ła ban o w iiostow ska oorka zgasłej księżnej.

—  Przed feldmarszałkiem austryackim księciem Windischgraetz odbyw ały  
się onegdaj manewra z ogniem dw ócli pułków  gw ardyi cesarza Aleksandra i ce­
sarza r ranciszka. \ \  ciąz się utrzymuje pogłoska że feldmarszałek ten bawi 
siryackle'6 ™ lnis->1 ““^zw yczajnej, chociaż temu zaprzeczają dzienniki au-

IFreaneyii.
„   ̂ *5 16. Maja. • C o ns t i t u t i o n n e ł widzi w  wyniesieniu panów
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Dalhousie jeneralnego gubernatora łndyj wschodnich, i przytaczając jego  nie­
małe zasługi przemawia za udzieleniem mu rocznej płacy 50(10 funtów szt.
^  ̂ wiośnie 1000 osób z górą przeniosło się z północnej Szotlaudyi

R o z p r a w y  p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o  n a d  p o k o j e m  p a r y s k i m .
(D a lszy  c i ą g  )

Lord John Russel mowi z zapałem na pochwa'p lorda Clereudon. T w ier­
dzi,  że pokój jest zaszczytny dla Anglii, i dopełnia wszystkiego, czego się 
spodziewać można było.. Przechodząc pojedyncze artykuły traktatu, oddaje 
ini w ogóle sprawiedliwość. Jeżeli co do neutralności morza Czarnego traktat 
nie daje zupełnej na cala przyszłość rękojmi, to żaden traktat na wieczne czasy  
rękojmi dać nie może. Niedowierzanie uczepiło się tylko R osy i, jakoby nigdy 
traktatów nie dotrzym ywała; atoli to samo powiedzieć można, o każdem in- 
nem państwie, źe przy pierwszej pomyślnej sposobności zrzucają z siebie 
przejęte obowiązki. Nie zaprzecza, że prawa Chrześcian w Turcyi zostały za­
gwarantowane, ale sobie dobrego z tych gwaraneyi nie obiecuje. Nie kładzie 
wielkiej wartości na dzisiejsze dobre zamiary i dobre chęci Rosyi ,  ale sądzi, źe 
sojusz trzech mocarstw A nglii, Francyi i Austryi pokój na wschodzie utrzy­
mać potrafi. Lord Palmerston zasługuje na wdzięczność narodu, źe nie dał 
się uwieść widokami do świetnego dalszego prowadzenia wojny, ale wolał za­
wrzeć pokój. Żałuje tylko, źe pozwolono R osyi na pow rót fortece morza 
Czarnego odbudować. On (Russel) w  swojem miejscu,, wolałby był R osyi za 
to ustąpić w ysp y  Alandzkie i warownie czerkieskie. ża l m u, ze lord Claren­
don przy kwestyi o wolności druku w B elgii, nie wziął się z tą godnością, 

jaka pełnomocnikowi Anglii przystała. Nie do przebaczenia jest rządowi fran­
cuskiemu, źe śmiał żądać od ministra angielskiego, żeby się przyczynił do środ­
ków przytłumienia prassy w  wolnym sąsiednim narodzie; jest nie do w y tłu ­
maczenia, źe cesarz Francuzów zamyśla o pogwałceniu praw B elgii, gdy  
w  własnym kraju, prassą wedle sw ego widzi mi się pomiatać może. — Euer-

IV I C .  ( S7y 'MS-)X . Jcografia, topografia i etnografia a oraz mapy 
> plany. I od Bahcyą i Krakowem widzimy w  doda­
nej do działu tego tablicy wykazowej wszystkiego
1  T 7 ’ xv  Z| t7Cl,' 1 .p,iU‘V  f °  niemiecku , i dw a po 
p o i,ku. M iędzy dziełami jeograheznem i, w  których  
pojedyncze kraje koronne cesarstw a opisane przyta­
cza sprawozdanie (str . 266) Hipolita Stupnickiego •

k ła k ó w k !°  '’'f7 -' ‘ Lodom1er.>’i W1'aZ z w 'elkiem ks.krakowskiem 1 księstwem bukowińskim (L w ó w  u
illera), a między topografami (str. 267 ) Józefa Ma- 

czynskiego: .Kraków dawny i teraźniejszy (Kraków  
Czecha) jako książkę podręczną pełną treści ozdo­

bioną wielu obrazkami, w  której i okolice miasta 
zg ę niono.o Przechodząc podróżopisy dotyczące

•k 7 d ZilSi[r i,CZn7Ca , p0Wiada (str- 262): »Po pol- 
1 'o d ró ^  w  T T  y 7 , ‘ Pienvs^  tom dzieła swego  
tor w o.1'3 \ r i  10 . , û sa,,dryi prowadzi nas au-

o w r ó r ^  rz " af> , drugiego wodospadu i na- 
K  s L  • L,r -  P ,'Ze1 ftuwia w  tern dziele obraz 

Z  1 U‘S dzisiej szego ich stanu.
Upisy jego  są ży w e , postrzeżenia nowe i jasne 

łzew azm e podmiotowej charakterystyce wschodu

|nadaje piętno prawdy szczęśliw y autora dar bystrego J  dostrzegania. Nastąpią jeszcze dwa tomy.« Między 
|mapami przytacza (str. 296): .Mapę obwodu krako­
wskiego w  królestwie Galieyi, w edług najnowszego 
pomiaru ułożoną i wydaną przez c. k. kapitanów Ma- 
ksa bar. Liechtensterua i Karola Kummersberga w r. 
1849. (z napisem polskim i niemieckim w 2 arkuszach, 
druk na cynku u Wernigka w  Wiedniu). Za dobroć 

, mapy tej wykonanej w rozmiarze 2 ! cala wied. na 
j  milę ręczą nazwiska w ydaw ców ; — i: mapę w ado­
w ick iego  obwodu przez tychże wydaną 1849. (6  ar- 
j  kuszy druk cynkow y u Wernigka w  W iedniu). Jest 
trzy arkusze wschodnie a trzy zachodnie, rozmiar 2 \  

'cala wied. na milę.-
X . Przyrodoznawstwo, chemia, aptekarstwo. Ta­

blica wykazowa tego działu nie przy wodzi ani jednego 
dzieła pod Galicyą i Krakowem.

| XI. Dzieła lekarskie i weterynarya. W  dziale tym  
wykazuje dołączona tablica dwa tomy po polsku. 
Mówiąc o czasopismach lekarskich wymienia: »YVie- 

jdeński tygodnik lekarski- (str. 3 2 6 ), gdzie między 
artykułami pisma tego jest także Dra Warschauera: 

i “Sprawozdanie o panującej w  Krakowie w drugiej 
połowie r. 1853 epidemicznej febrze przemiennej (Nr. 
7. 8.)«. M iędzy dziełami z pojedynczych oddziałów  
m edycyny przytacza (str. 334) Dra Nikodema Bent­
kowskiego: .Patologiczną anatomią (K raków w  druk. 
Czasu), a (str. 38 5 ) dzieło niemieckie Studzieuuickiego

0 kołtunie (  Ueber den IVeich.ielzojf, d ie Cornifica- 
tion und die lues cornificntiv a , / ’lica polonica)  << 
(W iedeń u Gerolda), (,tr. 3 3 6 ) zaś Majera: »Fizyo- 
mgią układu nerw ow ego- (Krak. nakład. Friedleina).

, XII.  Umiejętności materyalne i astronomia. Na ga- 
licyą i Kraków przypada w tablicy wykazowej ltoin
1 j zeszyt, w  język u  polskim. Między aretmetyczne- 
mi dziełami wspomina sprawozdanie (str. 347) pana 
Brzezińskiego: -P rzykłady algiebraiczne- (Kraków  
w druk. Czasu) gdzie w yłożono równania i rachunki 
w  proporcyach jako wstęp do nauki w yższej mate­
matyki - ,  a mię: zy geonietrycznemi i trygonom etry­
cznymi czytam y (str. 3 4 8 ): -W ydzia ł galicyjskiego 
tow arzystw a gospodarskiego postarał się o odpowie­
dnie przerobienie dzieła niemieckiego o miernictwie 
i w ydał dziełko: -Nauka pomiaru gruntów - ( L wó w  

|W drukarni O sso liń ), w  którern głów nie na to zw ró­
cono u w agę, co posiadacze gruntów  w  tej mierze

i wiedzieć potrzebują.-
XIII. W  dziale tern obejmującem w ojskow ość, 

chów  koni i marynarkę, nie wykazuje tablica dołą­
czona ani jednego dzieła pod rubryką Galieyi i Kra­
kowa.

I X IV. Gospodarstwo rólne, domowe i leśne i ogro­
dnictwo. Na Galicyą i Kraków przypada w  tym dziale 
3 tomy, 8  zeszytów  i 52 numerów, w szystko po pol­
sku. M iędzy pismami czasowemi tego oddziału w y ­
licza sprawozdanie (str. 3 6 5 ): -R ozp raw y c. k. ga-
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giczniej jeszcze w yraża się mówca o stosunkach włoskich, o nałogach obcych 
i rządach duchowieństwa w iegacyach, i spodziewa się, źe dzielne przymó- 
wicnie się w tej materyi lorda Clarendon nie. poszło ha wiatr. Parlament może 
bezpiecznie te sprawy złożyć w  ręce rządu , który w  połączeniu z cesarzem 
Francuzów, potrafi owyną nieszczęśliwym stosunkom przynieść ulgę. Radzi 
w  końcu, aby Angsia korzystają z doświadczeń ostatniej wojny naprawiła ad­
m inistracją wojskow ą, utrzym ywała stale wojska, ale chroniła się zachcianki 
w yrów nać armiom państw lądowych; niech urządzi tylko sztab duldadny i za­
trzym a doskonałe jądro  armii, a zabezpieczy się na wszystkie wypadki.

Lord Hamilton powstaje przeciw rządowi głównie z tego punktu, że Czer- 
kiesów opuścił. Daje obraz wojen w Kaukazie od 1828 r. az do dni naszych, 
i tłumaczy pokolenia tych okolic, że nie dowierzając sprzymierzonym mocar­
stw om , trzym ały się zdaleka. Glosuje za wymazaniem z dresu, w yrazu -za- 
szczynty- (pokój) i wyrazu -radości-.

Charles V\;ood (minister marynarki) odpowiada na zarzuty ostatniego 
mówcy. 0  opuszczeniu Czerkiesów, nie może być mowy, bo nikt im pomocy 
nie przyrzekał, ani układów z niemi nie zawierał. M ingrelia, Georgia i lme- 
rycya zostawały nawet w przymierzu z Rosyą. Pokolenia Szam yla, mieszkają 
nad morzem kaspijskiem, nie nad morzem Czaruem, i rząd nie utrzym ywał 
z niemi związków, ile, że żadnego udziału w wojnie mieć nie chciały. To samo 
rozumie się o ludach) kaukaźkich, które wprawdzie raz przyrzekły pomagać 
sprzymierzonym, ale słowm nie dotrzymały. W ojna z Rosyą nie została pod­
ję tą  dla obrony Czerkasy!, i dla niej nie można też było dalej wojny prowa­
dzić. Zresztą górale ci okązali, że się sami potędze rosyjskiej oprzeć są zdolni. 
Mówca przyznaje w  końcu, źe w kraju nie ma zapału dla zawartego pokoju, 
ale ta obojętność pochodzi z zawiedzionych nadziei przyszłych tryum fów tak 
floty jak  wojska.

Posiedzenie na rastępny dzień odłożone zostało.
Dnia 6. Maja ciągną się w izbic niższej dalej obrady nad adresem do kró­

lowej z powodu zawrartego pokoju — Zrazu, powiada Lindsay, niepokoiła go 
tajemnica, jaką się kongres okryw ał, dziś po zawartym  pokoju oddaje zasłu­
żoną pochwalę rządowi, za tak korzystne warunki. Nie tylko bowiem niepodle­
głość Turcy! zabezpieczona, ale nowe drogi do handlu na morzu Czarnem otwo­
rzone, a przez prawo wolnej żeglugi na morzu, cywilizaeya niesłychany uczy­
niła postęp.

R. Fillimore nie zgadza się z poprzednim mówcą co do ostatniego punktu. 
Każdy naród powinien mieć prawo zabierać tow ary nieprzyjacielskie na okrę­
tach neutralnych. Prawo to nic ma nic barbarzyńskiego, owszem przykłada 
się do ukrócenia wojny, bo wycieńcza siły nieprzyjaciela. Cala ta sprawa także 
je s t najganniejsza, że bez upoważnienia parlamentu zawarta.

S. Herbert zgadza się w ogóle z polityką rządu , ale nie w szczegółach.

podległości, bo to państwo spróchniałe, _ . . . ’bylące się do upadku. W dzięczny
je st rządowi za artykuł traktatu, mocą którego przyszłą wojnę poprzedzić po­
winno wdanie się pośredniczę przyjaznego m ocarstw a, ale do interesów w ło­
skich ouby się me mięszał.

Gladstone nie ma dosyć słów  na pochwalę tak świetnego pokoju. Mówca 
popizedni mylnie sądzi, jakoby się Anglia zobowiązała do utrzymania koranu 
jako prawa krajowego, lub do utrzymania dynastyi otoiriańskiej w T u rc ji, 
przedmioty te me mają nic wspólnego z całością i niepodległością samego pań­
stwa. Główna korzyse wojny nie na tein polega, co sprzymierzeni zyskali, jak 
raczej na tern, ze dali nauczkę Rosyi, iż Luropa jej zachciankom opr/eć się po- 
trati. Mówca cieszy się że wojna tak prędko i tak zaszczy tnie zakończoną zo­
stała i należy się wdzięczność tym wynalazkom, za pomocą których okropno­
ściom wojny tak szybko koniec położyć można było. Co do Księstw Naddtt- 
najskich, t>yłby sobie życzył, żeby je  w jedno osobne państw o, na sposób 
Grecyi, kongres byt zamienił. Przechodząc do protokołów powiada, że go­
tów wszystko podpisać, co tam o stosunkach Neapolu powiedziano. Pan 
Bowyei niy li się, gdy inaczej sobie rzecz wystawia. W szakże nie da się za­
przeczyć, ze najznakomitsi obywatelele Neapolu w więzieniach pokutują za 
cnoty i zasługi dla kraju położone. Podobnie uważa mówca świeckie rządy 
w iegacyach za zgubne i niepoprawne. To jednak nieupoważuialo do migsza- 
nia się w obce stosunki. Najniebezpieczniejszym by! zamach na wolność druku 
w Belgii. P raw da ze pełnomocnik angielski oświadczył zrazu, że propozycy'e 
hr. Walewskiego nie znajdą w Anglii sym patyi, w końcu jednak tak się ode- 
zw ał, jakoby rzeczywiście tego był zdania, ze prasa belgijska zasłużyła na ta­
kie oskarżenie i ze potrzebuje ham ulca.. W szakże nie ma w  tein oskarżeniu 
francuskiego ministra i siowa prawdy'. żaden wychodźca polityczny nie jest 
przyjęty do Belgii, jeżeli nie ma paszportu, a wszyscy zostają pod dozorem 
policy i. Prócz tego istnieje surowe prawo (mówca je  odczytuje) które każdy' 
zamach na obcycii monarchów, karze więzieniem i karą pieniężną. Wolność 
druku polega na sądach przysięgłych, a sądy przysięgłych na konstytucyi. 
Byłoby smutnie, gdyby zamach nu konsty tucją Belgii w yw ołał wojnę euro­
pejską.

Lord 1 almcrstoii zabiera ostatni w tej materyi głos i przez dwie godziny 
izba słucha go z natężeniem i oklaskami. Lord cieszy się, że mimo różnicy zdań 
co do arty kułów tra.itatu, niiit żadnej nie podał popraw ki. Dziwi go nielogicz­
ność lorda M anners, który przyznaje, że cele wojny traktatem zostały osią­
gnięte, a jednak polityce rządu zarzuca słabość i niezdatność. W ojna podjętą 
została dia os ouieuia niezawisłości lu rc y i od zamachów obcego gw ałtu , atoli

Anglicy. — Co do neutralności morza Czarnego mówca nie dzieli zapału, bo 
uw aża niezgodnera z interesem Anglii, aby jej okręty wojenne, z jakiegokol­
wiek morza były wyłączone. Tureccy chrześcianie także zdaniem jego więcej 
stracili niż zyskali, skoro praw a ich w traktacie nie zostały zagwarantowane. 
Oddając sprawiedliwość politycznemu talentowi lorda Clarendon na kongresie, 
gani tylko źe się wmięszal w wewnętrzne stosunki państw obcych.

Drummond nie podziela zdania, ażeby kongres nie był miał prawa mięsza- 
nia się do wewnętrznych stosunków pewnych państw. Izba nie ma w yobra­
żenia o prześladowaniach religijnych w T yro lu , B aw aryi, Toskanii i innych 
krajach. W yzwolenie duchowieństwa tak protestanckiego jak  katolickiego z pod 
władz świeckich tw orzy te prześladowania, mówca spodziewa się, że lord P al­
merston panowaniu klerykainemu koniec położy.

Bow yer uważa za bajki, co dzienniki o prześladowaniach we Włoszech 
głoszą. Jego zdaniem król neapołitański je s t wzorem chrześeiańskiego monarchy,
o nanioin lun nn nnl... .. . I   A. I Ił * . II

Reni i Izmail. Neutralność i)ą morzu Czarnem lepsza i bezpieczniejsza jest, niżeli 
równowaga sił morskich. Że Mikołajew, Chersoń i morze Azowskie nie staną 
się niebezpieczne, ręczy zapewnienie lir. Orłowa. Gdy byśmy' temu zaręczeniu 
zaufać nie chcieli, musielibyśmy wszystkie traktaty za makulaturę uważać, 
a wojnę każdą uą zatracenie prowadzić. Gdyby kongres był obstawał za 
zniesieniem warowni rosyjskich na morzu Czarnem po wschodnej jegó stronie, 
trzebaby także w konsekwencji znieść warownie tureckie: W arnę, Saturn, Si- 
nopę, Irebizondę itd., eoby nie było z korzyścią Rosyi. Zarzucają rządowi, źe

v —  ____ ,  j-  dobra
eligią pogwałca. Mówca sieszy się ze zwycięstwa odniesionego nad 

Rosyą. Sprzymierzeni prześladowcę zakonnic w M ińsku, ze zlamanem sercem

licyjskiego towarzystwa gospodarskiego® (we Lwo- pochodziło® (N. 32

się z nim, gdyby wojska sprzymierzone w Azyi naprzód postąpiły. Atoli ajent 
do Szamyla wcale dostać się nie mógł, który zresztą nie nad morzem Czarnem,

Przyczyny ubóstwa Ga- turnipsu® (Lwów w  druk. Ossol. z tablicami) która

:za artykuły naszego kraju doty- bryki pana Steinkellera w Podgórzu« (N. 10— 12); Ossol.) i L. Straszewskiego: -Rozbiór pisemka p. A.
czące^i ta i  (str. opp) w  wiedeńskiej powszechnej "a- o chowie bydła tamże: -Polepszenie chowu bydła Giinthera maiaceffo nanis: -Uwarri nad chowem ro-. - powszechnej ga- o chowie bydła tamże: -Polepszenie chowu bydła buntłiera mającego napis: -uw agi
gazecie rolniczej i leśnejj artykuł: »o zakładzie dreno- w Galicyi zachodniej i w  wielkim księstwie krakow- gatego bydła krajowego i zagranicznego.® (Krak. dr. 
wania w Radłowie w Galieyi« (N. 26) a w central- skiem- (N. 38—39). -Rozpraw y c. k. galicyjskiego Czasu) który Giinthera zdania krytycznie pojaśnia. 
nem piśmie powszechnego gospodarstwa krajowego, towarzystwa gospodarskiego®, których tom 15 w r .l\V  rubryce statysktyki gospodarskiej powiada spra- 
wydanem przez ces. kroi. gospodarskie towarzystwo T 854 wydano (we Lwowie, w drukarni Ossolińskich ),-wozdanie (str. 378): "O stanie c. k. galicyjskiego to- 
w Czechach artykuł: -Stosunki gospodarskie w  Ga-1wychodzą pojedyńczemi tomami w różnych ustępach w arzystw a gospodarskiego wydano po 14 powsze- 

-y '“ .) 4 4 —4b) i -nieco o gospodarstwie leśnein czasu, a między artykułami 15. tom u, które w szy- chnem zgromadzeniu w r. 1853: Stan c. k. tow arzy-
na Bukowinie" (N. 41, 4^).  ̂ rzychodząc do naszych;stkie po polsku sa pisane, w arto wspomnieć: -Uwagi stwa gospodarskiego galicyjskiego (Lw ów  w  druk. 
dzienników krajowych pow’iada (str. 370 i 371): nad rozpraw ą hr. M. Starzcńskiego o chorobie owiec Ossol.). W  oddziale leśnictwa czytamy: -Rocznika 
l ierwszy rok: -tygodn ika rolniczo-przemysłowego® w Galicyi®, przez hr. Ka/.im. Wodzickiego (art. 10); zachodnio galicyjskiego tow arzystw a leśnego 
(Krakow, w drukarni C z a s u )  dowodzi bogactwem - 0  uszlachetnieniu lasów dębowych w  Galicyi- przez 
artykułów  swoich, ze tygodnik zdanie swoje dobrze Joz. Lehra (art. 1 1), w 7m zaś artykule jest: »l*ro- 
zrozumiał a w  urzeczywistnieniu tegoż dzielne go siły Igram statutów  utw orzyć się mającego towarzystw a 
wspierają. VV ydaje go c. k. towarzystwo gospodar- wzajemnego zabezpieczenia się od ognia.« 
słue w  Krakowie, redakton?m zaś jest Marceli Jawor- Miedzy podrecznemi książkami gospodarskiemi
mcki. W  52ch numerach (1854 r ) były między in- znajdujemy (str. 374) Ottmara W ik to m ia  dziełko: . „  ,  .... .. . . . . . . . ___________
nemi po polsku pisanemi artykułami o stosunkach go- »Przewodnik praktyczny gospodarskie (we Lwowie (zeszyt 3 ): dalej: O pytaniu, ozy powszechna opłata 
spo arskicn Galicyi następujące: »Koleje, każde go-^u Poremby), a w  poczcie monografii gospodarskich'prawa paszenia w lasach byłaby w Galicyi korzystną?
spodarstwo galicyjskie od początku wieku bieżącego (str. 376) rozprawę S. Smarzewskiego: »0 uprawie (zeszyt 4). (D. c. d.)

^u", który' 
zaczęto, wyszedł w r. 

Prohaski), gdzie kilka 
się znajduje rozpraw dotyczących upraw y lasów w 
Galicyi, jak Brosiga: *0 zastosowaniu gospodarstwa 
wrębowego w galicyjskich lasach górskich (zeszyt 3); 
O gospodarstwie leśnern w obwodzie rzeszowskim



3
straciła. Acz hatiszerif sułtański nie stanowi artjkułu  pokoju, jest przecież 
o nim wzmianka, i jako słońce tak i ten dokument cofniętym byrć nie może, 
a w  potrzebie zostaje zaw sze mocarstwom droga otwarta upomnieć się o za­
gwarantowane nim prawa dla chrześcian. Alians potrójny między Anglią, . . .    ,---------   «« OWy C„ M usasrca
Francy# i A ustryą, zawarty dla upewnienia warunków pokoju, jest arcydzic- stawu un zrazu mocny opór przyjmując napastników ogniem z pistoletów,
je,n polityki trzech mocarstw i przeniesie imiona ich pełnomocników do poto- Sześciu z ludu trafiono, z których trzech trupem legło. Szaleństwo ludu
,nnnśr.i. iako tych co pokój na długie czasy ustalili. Uwolnienie Szw ecyi od na- wzrosło do najwyższego. Zapalił on dom i dopiero wtenczas się rozszedł "■dy

2  ( ł n m i l  c f n i ' n / ' l t i r  r s m n  %r i c l u t V « r     l! L i  ' ___  I I , *  ’  &  .  *

g°.

i n n o ś c i ,  jako t y c h  co pokó
cisku kolosu połnocnego i bliskiego groźnego sąsiedztwa na wyspach Aland- 

i je s t jedną z korzyści, które wcale nie leżały w celach wojny. Przeclio-
— 1' ........................  : -   "I lorda Clarendona. 0  prasie 1 ,

że rząd francuski widząc, że gazety

skich
dząc do protokołów , wyświeca je  w  myśl lorda Clarendona. 0  prasie belgij­
skiej mówi: Nie ma w  tein nic dziwi:cnego,
sąsiedniego francuskim językiem mówiącego państwa, ogłaszają królobójstwń, 
wyraził zyczenie sw oje , aby tuk szkodliwej praktyce położono koniec, i.ord
Clarendon odm ówił spokojnie poparcia propozycyi hr. W alewskiego, i mądrzej

dyby się był wdał w  ogniste deki; które tu

żadnej interwencyi, któraby miała na celu zakładać hamulec na wolność druku 
niepodległego narodu. Mówca zwraca się w  końcu do skreślenia polityki ze­
wnętrznej. Sojusz z Francyą tak mocno spojony, że na długo trwać powinien. 
Sardynia się w znaczeniu podniosła i ważną odegrała rolę na kongresie Austrya  
dotąd niezdecydowana w swoich postanowieniach, ściśle odtąd połączyła się 
zA nglią i Francyą. Szw ccya dotąd zawieszona między nadzieją a ciągłą obawą,

tycznych jak iriateryalnych interesów'. Co do Rosyi, mow ca nie dzieli podeji 
łiwości wielu. Cesarz Aleksander !I je s t  mężem najszlachetniejszych uczuć, 
który państwu swemu nową świetną erę gotuje. Zgoła, gdziekolwiek na dawne 
stosunki świata spojrzym y, wszędzie widać zarody szczęścia i postępu, i po­
wody do dziękowania Bogu, że dał św ietny koniec tak straszliwej acz sprawie­
dliwej wojny. (Oklaski.)

O w pół do trzeciej nocą, adres bez głosowania przyjęty został w  niezmie­
nionej redakcyi. ' ' '  (Dok. nast,)

Ą n s tr y a .
W ie d e ń ,  15. Maja. — Dzień imieniu arcyksięźnej Zofiii obchodzono tu 

w zaciszy domowej.
SM isspm tia.

Depesza z Madrytu z 15. Maja donosi: Powszechne hiszpańskie towarzy- 
o kredytowe pożyczyło rządowi 20  milionów realów. —  Espartero w y je­st w

cjiał wczoraj z Saragossy, gdzie był przedmiotem wielu uroczystości; lecz nie­
zadługo wróci. — W ieści o kryzys ministeryałnej są płonne. — W e  w szy ­
stkich prowincyach panuje spokój.

tV ia c h y .
T u r y n ,  11. Maja. — I n d e p c n d a n c e  b e lg e  zawiera: Król neapoli- 

tański pisze usprawiedliwienie sw ych rządów, akt ten ma przesiać naprzód 
cesarzowi austryackiemu, aby się niezdawało, że ulega w p ływ ow i Francyi. 
Król neapolitański gotów  jest dać amnesty# z ograniczeniem dla tych , którzy 
w  roku 1848 bronią schwytani skazani zostali na śmierć z powodu popełnionego 
zabójstwa. Poseł francuski, baron Brenier w  dobrem jest porozumieniu z dw o­
rem neapolitańskim.

siły. Posiłki, jakie wojska okupacyjne otrzym ały, 
są daleko mniejsze, niż mówiono. Praw da, że chciano garnizon z Piaceuzi 
do Parmy w ysiać, ale wstrzymano się. Ruchy wojska austryackiego, jak pi­
sano, były raczej ze strony Margoiemii, M onzy i W e r o n y .  Radecki tak się 
urządził, iż w  24 godzinach na pograniczu 5 0 ,000  wojska skoncentrować 
może.

— Do U n iv e r s a  piszą z Rzym u pod 10. Maja, że nowe wydano rozkazy 
do werbowania na nowo do szeregów  wojska papiezkiego celem powiększenia 
stanu wojska krajowego, bo rząd papiezki pragnie^ gorąco, żeby wojsko fran­
cuskie z Rzymu a austryackie z legaeyi w yszło  i że takjest, za najlepszy do­
w ód  posłużyć może pospiech, z jakim rzecz tę w ykonyw a.

' M t o r e t / a .
K o n s t a n t y n o p o l ,  28. Kwietnia. — W ojska francuskie wychodzą  

z Krym u; czy i jak prędko to angielskie uczynią; nie wiadomo, bo komisarze 
angielscy ciągłe skupują żyw n ość, gdy francuscy ustali. —  Pożary z każdym  
dniem w znawiają się w sposób zastraszający. —  Stan w ew nętrzny kraju jest 
sm utny, rozkiełznany, bezładu, na sw aw olę wskazany; urzędnicy przekupni, 
nie dbający o dobroć służby. Jako dowód przytoczę jeden przykład: Guberna­
torowi adranopolskiemu udało się ująć osławionego rozbójnika Muudji. Zeznał 
on , że on i cała banda jego była w porozumieniu z oficerami poiicyi, którzy byli 
w ysłani do rozbicia bandy. Zarobili oni sobie z tą bandą nie mało pieniędzy. 
Co się to dziać będzie teraz po ogłoszeniu hat humayum? Przy tego rodzaju 
zgiełkach maczają sw e ręce uietylko rozbójnicy, ale i derwisze i ulemy. Z jaką 
różnicą obchodzi się rząd z chrześciany i Turkami? Pismo Jo urn. d e  C o n st , 
z 24. Kwietnia oznajmiło było, że Grek, który dwóch szyldwachów  był zabił 

f i . ’!  ni" !)icnvsz>'m wielkKjnocy greckiej ma być zabitym, aby Grekom 
p -yktad zastraszający. Na w yższy  rozkaz odwołuje gazeta tę wiado­

mość. Gazeta atoli - -  wierzaj mi pan — miała słuszność, podając tę wiado-

testował ” ^ .........  m uij  vi«ci6 iu/.uic j/iAcuw iciuu zapro-

• , ~  “ ^przyjacielskie między Rosyanami a szczepami czerkieskiemiju z się miały rozpocząć. s« .ihusn aim
W  -Angielski agent Guarmani i familia jego w  Macasz żywcem snalorie 

ŝ t % ;  Listy ztamtąd dodają, żc kady zachęcił do tego sprawców. Zdaje 
wfe DrvvvifnJi"h ,oresP°jldl!llt paryski gazety kolońskiej, że Guarmani w  spra- 
domiśćil sir Tl, ' p0W0.iar,y  {1° kadego. W ydanym  wyrokiem niezadowolony 
łulna KaH ' arn?a.!u °^raz.v na sędziu tureckim w  sposób jakiego T urcy nie 
lub,ą. Rady o p u se ł salę oświadczając, że nie może w  obec człowieka p U

domu sterczały gruzy i słupy pogorzeli, które zagrzebały Guarmanie- 
0 j , dwoje dzieci i dwóch parobków. Jest to w szystko co wiemy ó tym o kro.- 
pnym wypadku. Poseł francuski w  Konstantynopolu otrzymał depeszę zw ia­
stującą mu o tern zdarzeniu. Oddał ją  Porcie w zyw ając do ujęcia środków  
energicznych ku ukazaniu spraw ców  tego nieszczęścia. ‘ Porta na prędcc w y ­
słała liczny orszak wojska.

— Z Igo Maja pisze z Konstantynopola I n d e p c n d a n c e  b e l " e :  Cho­
ciaż niespokojności w  Naplus nie były małe, jednak nie takich rozmiarów, jakie 
im pisma zagraniczne oznaczyły. Po ujęciu przyw ódzców  przywrócono spo- 
koj uość.

—  Z obozu pod Sewastopolem piszą pod d. 25. Kwietnia: W edle w ła­
snych zeznań pogrzebali R osjanie w Sewastopolu i około niego 8(1,000 ludzi 
poległych w  walce. Prócz tego w  Krymie umarło przeszło 100 ,000 , którzy  
wcale na pole bitwy się nie dostali. Liczba tych , którzy się stali inwalidami 
przez rany lub choroby, jest nader wielką, tak, że w Krymie samym i w  pro­
w incjach pogranicznych mogli Rosyanie około j  miliona ludzi postradać.

K o n s t an t y  u o p o I , o. Maja. - Sultan wj'dal manifest, ogłaszając lu ­
dowi zawarcie pokoju w tych słowach:

»Podobało się opatrzności boskiej uwieńczyć starania tronu i narodu, kła­
dąc koniec wojnie przez pokój odpowiadający prawom i korzyściom naszego 
tronu. Ponieważ powszechny układ pokojow y, przj’ tej sposobności zawar­
ty, zratyfikowaliśmy, przeto ogłaszamy go niuiejszem. Żołnierze wszelkiej 
broni naszej armii, powołani do obrony ojczyzny, w ypełnili w  wojnie tak św ie­
tnie ukończonej, obowiązki sw oje w  nader bohatarski sposób, i okazali szlache­
tne zaparcie się w  niedoli, od wojny nieodstępnych, dowodząc tak wzorowej 
karności i posłuszeństwa nieograniczonego, że na nowo dodali blasku sławie 
broni otomańskiej,'  i unieśmiertelnili imie sw oje zapełniając najpiękniejsze 
strony w  dziejach naszego stulecia! Odbierajcie niuiejszem świadectwo naszego 
zadowolenia! Zawsze za nich modlić się będę. YVszyscy nasi poddani bez 
różnicy i wyjątku w ypełnili przy tej sposobności najważniejsze posługi, i do­
wiedli w  swej wierności i miłości do ironu i ojczyzny. Urzędnicy wszystkich  
klas, pierwsi rajcy gmin okazali chwalebne współukieganie się w wypełnianiu  
sw ych obowiązków, w ykonywając rozkazy rządow e, przez co zjednali sobie 
największe nasze zadowolenie.

A by szczęśliwy ten pokój na dobro kraju naszego wypadł, mają być odtąd 
spojone wszelkie klasy naszych poddanych węzłem miłości ojczyzny. Jak okazali 
w szyscy chwalebne ubieganie się w  walce, tak spodziewam się , że urzędnicy  
równą okażą gorliwość w zaprowadzeniu organizacyi i polepszeń, które za po­
mocą opatrzności boskiej postanowiłem, i których dotrzymać niezłomną jest  
moją wolą. Po dobroci najw yższego i pomocy ludu mego spodziewam się , źc 
naród nasz zdobędzie w świecie w yższą sław ę w postępie, co będzie jego szczę­
ściem dobrobytu zadatkiem. D ow ody przyjaźni i życzliw ości, które nam przy  
tej sposobności dali nasi sprzymierzeńcy, zawsze nie zatartej zostaną pamięci, 
wdzięczność będzie w  sercach wszystkich Otoinanów a nazwiska walecznych  
żołnierzy, którzy krew swoją przelali za naszę sprawę okryci na polu bitw y  
nieśmiertelną sław ą , zajmą w  historyi naszej to chlubne miejsce, jakie w swej 
posiadają historyi. Postanowiliśm y przeto ogłaszając niniejszy układ pokojowy, 
w ynurzyć każdemu nasze zadowolenie. Dan w  cesarskim naszym dywanie 
w ostatnich dniach Chabanu 1272.®

Podług wiadomości telegraficznych z Konstantynopolu pod dniem 9. Maja 
chw ytał się rząd najenergiczniejszych środków w prowincyach przeciw fana­
tyzm owi. W mieście M agnezyi przywrócona spokojność. Koszary Danda 
baszy podpalono.

Z Gaiaczu pod dniem 2. Maja donoszą; Zdaje się być rzeczą pewną że 
komisya upoważniona do kierowania uregulowaniem granicy w Bersarabii ‘ zje 
dzie się tutaj. Ze strony Anglii obrany jest członkiem komisyi pułkownik Stan­
ton, lada dzień spodziewany w  Konstantynopolu.

— Dnia 30. Kwietnia 40 ,000  Francuzów z Krymu w siadło na o k r ę ty  
gdy atoli armia łrancuska 14 zawiera d yw izy i, prócz jazdy i znacznych mate- 
ryałow , nie można się przeto spodziewać, aby przed końcem Września całkiem 
E raneuzi w yszli z Krymu. Stan zdrowia w  Krymie jest zadowalający, i chorzy  
prędzej przychodzą do zdrow ia, niż dawniej. 6  angielskich pułków w siadło  
na okręty udając się do Kanady. I T urcy i Rosyanie krzątają się pilnie około 
wyjścia prędkiego z Krymu.

Z Jerozolimy z 13. Kwietnia podaje U n i v e r s  w zruszający obraz o opła­
kanym stanic, w  którym się znajduje kościół grobu Chrystusowego. W cią g u  
trzech dni była gw ałtow na nawałnica w  Jerozolimie, i uszkodziła zna­
cznie podupadłą i tak ju ż  wielką nawę kościoła św . grobu. Pułap. którym  
była ze środka powleczoną, rozpadł się w  wielu miejscach tak, żc dwie trzecie 
obwodu stoi otwartem. Deszcz lał strumieniami w czasie nabożeństwa w  wielką 
oluągią rotundę, zalewając ją  tak dalece, że duchowieństwo przy procesj’i 
w ielko-czw artkow ej, która się po mszy odbywa do ołtarza przed św iętym  
grobem ustawionego, zmewolonem się być w idziało, podkasać się i podnieść 
komeszki i inne sw e ubiory. W  ciągu mszy musieli księża co chwila zmieniać 
swe miejsca. 40  lub 50  pielgrzymów ze zachodu, którzj' znajdowali się na tych  
ś więtyeh obrzędach, głośno dawali poznać swoje pod/iw ienic, że najśw ętszy  
kościół świata znajdują w tak lichym stanie. Pytają s ię , czjdi Francya, któ.*  
skarby sw oje i krew dzieci swoich poświęciła na ratunek Turcj’i, nie może od- 
zj-skać prawa od dawna już łacinnikom przynależnego, by kościół ten odbu­
dować.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  17. Maja. — Izba handlowa tutejsza odbjda w dniu dzisiejszym  

posiedzenie, na którem wprowadzono i zobowiązano członków now o i pow tór­
nie wybranych. W yb ór przewodniczącego i zastępej' tegoż padł znów  na pp. 
Bielefelda iDaehnego. Najważniejszy przedmiot obrad stanowił nadesłany przez



starszych kupców berlińskich projekt do ustawy dotyczącej zaprowadzenia są­
dów handlowych, izba handlowa tutejsza uznała potrzebę ustawy rzeczonej 
i postanowiła podać wspólnie z kupcami berlińakienii wniosek do właściwego 
ministerstwa o przedłożenie ustawy tej na nadchodzącej sesyi sejmowej.

 G a z e ta  pozn . n ie in . zawiera w  numerach bieżących liczne doniesienia
z rozmaitych okolic Księstwa o obchodach strzeleckich, w czasie Zielonych 
Św iąt tegorocznych. W  Szamotułach, W olsztynie, Nakle, W itkowie itd. istnieją 
tow arzystw a strzeleckie, obdarzone przywilejami królów polskich, które od 
kilku wieków bawią się corocznie i wieńczą uroczyście swych królów. Tow a­
rzystw a te zmniejszyły się jednakże liczebnie, ponieważ zaprowadzone w osta- 
tn ch latach m undury, uczyniły dla ubogich po większej części mieszczan Księ­
stwa, .udział w zabawach strzeleckich nieprzystępnym.

Ś r e m ,  18. Maja. — W  mieście tutejszem pokazała się nadzwyczaj zacięta 
zaraza bydła. N iektórzy gospodarze utracili ju ż  cały swój dobytek. W  sku­
tek tego otoczono miasto strażami wojskowemii cywilnemi, celem odcięcia ko- 
lmtnikaryi. Dla obostrzenia środków ostrożności zażądano z Poznania większą 
ilość wojska i zniesiono przypadający na dzień 2(i. b. m. jarm ark na bydło.

Ś r e m ,  19. Maja. — Stosownie do jednogłośnego orzeczenia komisy!, 
mającej zlecenie zbadania choroby grasującej pomiędzy bydłem rogatem miasta 
Ś r e m  u i osady G a y ,  a składający się z radzcy mcdyeynalnego Dra. A r n o l d ,  
weterynarza departamentowego R i p k e  i weterynarzy R i i f f e r t  i N e i d h a r d ,  
uznano pomienioną chorobę za morową zarazę bydlęcą.

Na przygaszenie tejże zarazy począwszy z dniem dzisiejszym wszystkie 
środki zaradcze wykonane zostaną, które ogłoszone są obwieszczeniem dzien- 
nikowem królewskiej ręjencyi poznańskiej z 5. Listopada r. 1855 — cfr. Nr. 50. 
dziennika urzędowego za r. 1855 i — zwracamy więc na to uwagę, że wszel­
kie w tej mierze wykroczenia w myśl §. 307. ustaw y karnej więzieniem do 
dwóch lat osądzone będą.

ftleerknt%, radzca rejcneyjny, Funrk,
jako komisarz król. rejencyi. król. radzca ziemiański.

B y d g o s z c z ,  17. Maja. — Dokonane w Grudniu r. z. przeliczenie ludno­
ści w obwodzie tutejszej król. rejencyi okazało 479,090 dusz. W  roku 1852. 
wynosiła ludność 4 7 i ,8-11 dusz. Powiększyła się przeto o 7250 dusz. Z ewa- 
niełickich rodziców urodziło się 8692, z katolickich 12,195 dzieci w ciągu r. z.

MtosmaiSe er i te tfei m oś ci.
— W zeszycie Kwietniowym Ci vi  11a C a t h o l i c a ,  pisma peryodycznego 

wychodzącego w Rzymie, znajduje się artykuł pod nazw ą: Snggio dflla pre­
sents literatura polncca (Szkic współczesnej polskiej literatury), w którym 
autor przebiegłszy w rodz j u  wstępu dawną literaturę polską, obznajmia czy­
telników włoskich z tegoczesnemi pisarzami. Fredro, Korzeniowski, Kraszewski, 
Kaczkowski, Deotyma, Zaleski, Syrokomla, P o l, W ójcicki itd. mają tam ob­
szerne ustępy poświęcone rodzajowi talentu, w jakim się odznaczyli, z wymie­
nieniem ty tułów  dzieł, jakiemi obdarzyli nasze piśmiennictwo. Dalej autor 
wspomina o pp. Bartosiewiczu, Przezdzieckim, Rastawieckiin, Stawiskim, ba­
daczach; St. Bogusławskim, Niemojcwskim, dram aturgach. W olskim, Ciesz­
kowskim, poetach i t. d ., i zakończa swoje sprawozdanie obietnicą, iż dalej 
zasilać będzie C i v i t a  C a t h o l i c a  pracami p i ś m i e n n i c t w u  p o l s k i e m u  p o ś w i ę c o ­
nemu Chwalebną je st bardzo myśl obznajmiania W łochów z literaturą naszą.

radzilibyśmy tylko widzieć staranniejszą korektę w ty tu ’a x  dzieł, a szcxfg(5i- 
niej w  nazwiskach polskich, które zeccrowie rzymscy czę.-tikruć w niemiło­
sierny sposób przekręca ą.

f l  ioeSońiosct ftlcracHtc.
W a r s z a w a . — uPamiętnika religijno-moralnego" zeszyt 5. za miesiąc Maj 

r. b. wyszedł z druku i zawiera: 1; Wspomnienia z życia i skonu ig. Uolo-
wińskiego (dokończenie); 2) Uwagi nad zdaniem Neumana, relikwie i czary 
zastępowały miejsce lekarstw u Chrześeiau zachodnich, pokąd religia była nie- 
przyjacióiką nauk (dokończenie); o) Mowa ś. Chryzostowa o świętej i współ- 
istoiuej T rójcy , przekład z greckiego; 4) Bibliografię duchowną; 0) Kronikę 
kościelną i Rozmaitości.

— Opisu C m e n t a r z a  p o w ą z k o w s k i e g o  p o d  W a r s z a w ą ,  zeszyt 
siódmy, czyli pierwszy drugiego tomu, wyszedł z druku i obejmuje życiorysy: 
ks. F. K. Szaniawskiego profesora b. uniwersytetu warsz., Magdaleny Krebso- 
w ej, F. Romanowskiego malarza, A. Ił. Dziarkowskiego D ra., Kmiiii Chopin, 
A. Badera, Romualda księcia Giedroyć, W . U itaezka D ra., J. Leduchowskiej 
art. dram., J. L. Kozłowskiego pułkownika, J. Lintzaja, Julianny i Heleny Ski- 
bickich, J. Kilińskiego, J. C. Sztumera Dra., E. Biegań-kicgo jenerała, N. A. Ku- 
melskiego, braci Gregoire, U .S . Cieleskiego, A. G rajbnera, ks. J. Jm iiolkow - 
skiego, K. Frankowskiego i W . Hołowni pułkownika. Z powodu, że odbicia na 
kamieniu wykonane w zeszycie VI., nie w yrów nały pierwszym rycinom: W y ­
dawca, aby na zwłokę nie wystawić ukończenia dzieła w oznaczonym termi­
nie, wyda dwa lub trzy zeszyty samego tckztu; ryciny zaś przynależne, w y­
konane odpowiednio wymaganiom sztuki, przy trzech ostatnich dołączy tak, 
aby wedle prospektu w ogóle w liczbie 48 dołączone do dzieła zostały.

BŁr. ła terya  nr mee-ł«ear.
B e r l i n ,  19. Maja. — W ukouezonein dziś ciągnieniu IV. 

loteryi, padia główna wygrana 20,01)0 tal. na Nr. 74,311. 1 w 
na Nr. 29,261. 2 wygrane po 5000 tal. na Nra 10853 i 6i 
po 2000 tal. na Nra 12,378. 22,901. 32,277 i 32,713; i 
1000 na Nra 10,025. 11,794. 27,409. 34,696. 68,015. 69.162,
85,819. 89,742 i 89,978; 19 wygranych po 500 tal. na 
6477. 16,177. 20,470. 23,473. 24,657. 28,404. 34,947.
57,159. 60,513. 62,714. 70,041. 76.821. 84,422. 85,690 i 
granych po 200 tal. na Nra 7581. 10,926. 18.281- 18,586.
28,409. 30,875. 31,801. 41,983. 56,321. 57,293. 60,633.
64,076. 64,143. 64,550. 65,077. 67,2,i3. 67,861. 69,446.
72,214. 73,876. 76,581. 79,419. 79,759. 82,481 i 82,669.

Przybyli do Pozuauia 17. Maja.
1 3 A Z A I 4 : S e m p o l o w s k i  z  l i o w a r z e w a ,  J a r a o z e w s k i  z  L i p n a ,  J a r a c / e w s k a  z J a r a c z e w a .  
I I U T b J ,  I t Z t  ; t t s K I  l i L L M ' H A  : K a n n r i i l i r r g  z  J a s h o w a ,  F i s c h e r  z B y d g o s z c z y ,  

R i i d t r  z D r e z n a ,  M ic h a e l i s  z L i p s k a ,  B r n a *  z  l i r r l i n a .
H O T  l i i ,  D l t E / ,  D E N S E  t A I Y L I I S A :  K o r b e r  z  S k u b a r c z e w a ,  l l c y i l u c k  z  G u h r a u ,  

l l o l s t  z K l b e r f r l d u .  K a t z  z  l i r r l i n a .
H O T E L  I ł ł J  J N O ł t l ) :  Ł ą c k i  z  Z r m b o w a ,  K r y g i e r  z  Ś r e m u ,  K o t a r s k i  z  K a m i e ń c a .  
H O T E L  F A I t Y Z K I :  . u l . r l i  z D o ls k a .
P O D  Z Ł O T Ą  C i i y s i A  : Z r d t w i t z  z U ś c i k o w a .
W  M I K S Z K A K I J  P i t Y  W  A  l i M i . l l : S c h u l t z  z K i s t r z y n a ,  u l .  R y c e r s k a  N r .  2 .  

F i l e h n e  z B o s i o n ,  u l  F r y d e r y k o w s k a  N r .  3(3.

klassy 113. król. 
ygrana na 10,000 
,625. 4 wygrane 
I wygranych po 
74,289. 85,149. 

Nra 1124. 1342. 
45,542. 49,128. 
87,771; 31 w y- 
20,884. 26,490. 
63,425. 63,527. 
70,278. 71,388.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu 
(w Bazarze) poleca:

Nabożeństwo na czas processyi MMosCegO 
f i ie łfS  za wir rające cztery pieśni, z nutam i, cztery 
Ewangelie i cztery modlitwy. Cena 1 Sgr.

Przypadający na dzień 26. Maja r. b. jarm ark 
wmieście Ś r e m i e ,  z powodu wybuchłej wmieście 
Ś r e m i e  i na folwarku G a j u  zarazyr na bydło, ni- 
niejszem znosi się.

Poznań, dnia 20. Maja 1856.
K r ó l e w s k a  P r u s k a  R e j e n c y a .

W ydział spraw wewnętrznych.

OBW IESZCZENIE, 
wieś szlachecka, 400 m. magd. obej­

mująca, w powiecie P l e s z e w s k i m ,  od m. P l e ­
s z e w  1 mila a od O s t r o w a  3 mile niedaleko szo­
sy leżąca; budynki masiw, g runt dobry, łąka w y ­
borna pomiędzy dwoma młynami, inwentarz kom­
pletny, obciążona landszaftą, jest z wolnej ręki ka­
żdego czasu do kupienia; o warunkach można się 
dowiedzieć u właściciela w miejscu.

Dobra szlacheckie d a O p i O  i S t t ' s P m -  
SiOtCO w powiecie I n o w r o c ł a w s k i m  nad szosą 
B y d g o s k ą ,  T o r u ń s k ą  i P o z n a ń s k ą  położone, 
2523 mórg pruskich areału w sobie obejmujące, 
z inwentarzami żywemi i martwemi, pod korzy- 
stnemi warunkami, dla podziału familijnego są z 
wolnej ręki do sprzedania. Bliższe warunki i wia­
domość udzieli Dominium d łtO ^ tlO  na zapyta­
nie frankowane.

Dom. d t t o i H O  przy I n o w r o c ł a w i u ,  dnia 
15. Maja 1856.

Urzędnik pryw atny zdolny do prowadzenia ra­
chunków administracyjnych, niemniej koresponden- 
cyj w polskim i niemieckim języku , tudziez biegły 
w  urzędzie policyjnym, szuka odpowiedniej posa­
dy i ten który takową wskaże i do zawarcia kon­
traktu  doprowadzi, niezwłocznie odbierze 20 Tal. 
Eskp. tej Gazety przyjm uje zgłaszających się franco 
sab  Litt. , ? f .  MA.

DONIESIENIE.
Podaję niniejszem do wiadomości, że skład ko- 

missyjny blachy cynkowej z M a r t h a h u t t e  T o ­
w arzystwu Śląskiemu Akcyonaryuszów oddałem, i 
odtąd znów tylko C y n k  t l i ł a  Y Y s k i  na skła­
dzie mieć będę, który pod równie korzystnemi wa­
runkami będzie sprzedawany.

Poznań, dnia 18. Maja 1856.
 ___________  MM. V effS e iH kt.

Środek przeciw wligotaym ścianom
polecamy doświadczony i słynnie znany itSÓW 
I t t i i iv er& S it  (eienciejszy gatunek po 6 Fen. 
grubszy po 1 Sgr. za Q  stopę).

Blacha ta ołowiana dokładnie wyrobiona, p rzy­
bija się pod tapetami na wilgotnych miejscach ściany, 
gnie się dobrze i nieprzepuszcza wilgoci. Przepis 
do używania daje się bezpłatnie jako okładka.

Dla wygody publiczności urządziliśmy skład w
Poznaniu w handlu żelaza S. J. Auerbacha.

M . Mt\ 0M£iSess’tr$ see Si c c .% .%• o t ' o  er i  e
w W r o c ł a w i u .

M t i ś y e e  d o  o w i e c
najnowszej konstrukcyi, uznane za praktyczne, po­
leca Handel

.S .  p rzy  W rocławskiej ulicy Nr. 3.

m Drelich na wańtuchy gładki i w paski, jako 8  
j§ też płótno na wańtuchy do 62 funt. ciężkie, j j  
|  jak  najtaniej poleca A n i o n i  S e f tU tM t .  ©

m m m m ® mmmmmm

Kąpiele z dębnicy.
Prześwietnej Publiczności poważam się kąpiele 

moje z dębnicy, ulica W odna Nr. 17., uprzejmie 
polecić. ________  9J. MWttritrigf.

] V a  M i  ę g i e l n i ą
zaprasza Przyjaciół i Lubowników

W i k t o r  C z a p i ń s k i  ,  przy  Tomie,

Na Chwaliszewie Nr. 119. pod M£s'aSite~ 
tSCitt*’ je s t od każdego czasu kram z wszelkiemi 
utensyliami do wynajęcia.

T ivo li. Na I V S i a s t e c x k n  &Tr»  I .  .jest
pięknie umeblowane Litowe pomieszkanie, zaraz do 
wynajęcia.

£ ̂ ^
Co środę świeże kiszki i kiel- 

’basy z kapustą i wieprzowe nogi 
Jgotowane, piwo bawarskie bu- 

***    • Sgr. 3 Fen.. Kuhnbaclier piwoJ  telka po
5^% po  '
yŚ4. NB. iu i.ui.ii.1 w.. |----  — ... - u

Ma. M  it S t  O er Si Si i  jezuicka ulica Nr. 8. |

. . .  , j
2 S gr.. porter najlepszy po 3 8gr. ^ r -  

13 butelek bawarskiego piwa za 15 Sgr.

Kurs giełdy berlińskiej.

Na i r k i n a u t
D n i a  19. M a ja  1 8 5 6

r .»t!
. .uli . ' ,  i -

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  u o i u o w o  na  . . .  . u — !(>:
d i to  z r o k u  1 8 5 0 .  . .
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i

---- 1 0 1 |
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d i t o  P r u s  W s c h o d n i c h .  . . 3 : — —

3 u 3 i
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